
136

»»

’to, žehy 
. którzy 
rać win-
Płocku 

ch, któ 
liwością 
raź Po.

ítiiíB

■oplata pocztowa uiszczona ryczałtem C6DÍ3 łlUf?ierU 10 Sf.

GŁOS MAZOWIECKI
KATOLICKIE PISMO CODZIENNE

Rok I Płock, Środa 21 czerwca 1933 r. Nr. 137
gsdakcja i Administracja: Płock, Kolegjalna 13, teł. 47. P. K. O. Nr. 63.033. Redakcja przyjmuje od 10—12 i od 6—7 po poi.

udzielo- 
kczącej 
Ojciec 

katolic- 
Czającej 
ny św.’ 
lejszych 
wpraw. 

ie ckiut- 
edy zaś 
tembar 
erce uf

Papież 
tanowis- 
;odności 
ństwa i 
życząc, 

zynicsły

iltw
szawy.
zawieod. 
y ul. Ra- 

parceii 
rzy, w 
)wip To- 
jmujący 
ówmczą. 
ie prze- 

jczuic- 
nowicie 
Oriens". 
jwiżnis’ 
.0. Je- 
już za-

gul na 
Uowym

ECO

pDO. -

Fr. Nie- 
jzyjmuje 
933/34: 
h nauk 

e. Płocką

rOjfkowę 
v nazwi* * 
miiszka- 
'łci kiego 
In.

W Brnzylji państwowe plan- 
heje kawy zwróciły się do rządu 
brazylijskiego o pozwolenie na 
■niszczenie 6 miljonów worków ka
*y, aby w ten sposób uzyskać 
•łitjfce na pomieszczenie nowych 
tbitrów, które obliczają" na 20 mil- 
Ittiów worków.
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B miłość Muie...
Kończy się najpiękniejszy bo- I 

jij okres w roku kościelnym — j 
Oktawa Bożego Ciaia. Jutro na j 
iikr nczcnie odbędą się znów uro j 
czyste precesje eucharystyczne, i 
Ulice naszych miast i wioski kcś- i 
Citine przybiorą znów szatę od- | 
piętna, by drogę Bogu Utajonemu ] 
uczynić najpiękniejszą. Jakże głę­
boki urok mają te procesje Bożego 
Ciała! I jakie potężne wywierają 
wrażenie I Człowieka mimowoli 
przygniata majestat tych procesyj, 
i porywa miłość, z jaką wierni 
wpatrzeni są w złocistą monstran­
cję z białą Hostją.

Mówiąc o tegorocznych proce- 
Śjach Bożego Ciała w Płocku, nie. 
moina nie podkreślić wspaniałego 
przyjęcia, jakie Bogu Eucharystycz­
nemu zgotowały zwłaszcza dzielni­
ce ubrgie, a w pierwszym rzędzie 
ulica Sienkiewicza (r d Poczty do 
Misjonarskiej) i ulica Zygmunta Pa­
dewskiego (doniedawna Płońska).

Wzruszający był to naprawdę 
»idok. Ile serca włożono w upięk 
lżenie całych tych odcinków ulicz­
nych, kędy procesja przechodziła! 
Ulice wysłane zielenią i kwiatami, 
demy udekorowane, wszystkie bal 
korty i okna od ulicy przyozdobio­
ne. Nawet parkany utkane ziele­
nią i kwiatami. 1 zadziwiał wszyst 
kich uczestników procesji nietylko 
,stm fakt dekoracji, ale także jej 
pomysłowość i wyczucie piękna. 
Nawet śródmieście tyle wyczucia 
piękna me wykazało.

A wszystko to uczyniono nie 
rnakazu tego czy innego czynnika. 
1'czymono to z miłości. I z wy­
pływającej z miłości radości, że 
koło ich domków, koło ubożuch 
tych mieszkanek, w których czę- 
tiokroć może nędza panuje, przejdzie

" . Böß żywy.
C h./ zakryty, lecz prawdziwy -

Był to obraz żywej wiary. Pu 
bliczny hołd Bogu i stwierdzenie 
twoich katolickich przekonań. A te 
dwa mc menty są też główną treś 
cą procesyj eucharystycznych, urzą­
dzanych tak uroczyście i okazale 
podczas oktawy Bożego Ciała.

Jutro odbędą mę ostatnie uro­
czyste procesje na zakończenie te- 
gortcznej oktawy Bożego Ciała. 
Niech będą one jeszcze jednem 
«twierdzeniem, że nasz Płock i ca 
łe Mazowsze Płockie jest katolickie 
aietylko w sercach jednostek, nie- 
tylko w murach kościelnych, ale 
■ publicznie. Niech będą one jesz 
cze jednem zadokumentowaniem, 
it naród polski jest katolicki i w 
btohcyźmie widzi swoją moc du 
ebrva i siłę wewnętrzną Polski.

©nrszawsRn Szkoła Sztuk Pięknych 
na studjum plenerowem w Płocku.

Od 12 b. m. bawi w Płocku 
grupa uczniów Warszawskiej Szko­
ły Sztuk Pięknych im. Wojciecha 
Gersona. Przeprowadzają om pod 
kierunkiem dyrektora Szkoły p. 
prof. Okunia i p. prof. Adama 
Grabowskiego studjum plenerowe 
z widoków Płocka i jego cennych 
zabytkkw.

Z Płockiem Szkoła Sztuk Pięk­
nych im. Gersona związana jest 
przez wybitnych jej przedstawicie­
li. Bazylikę Katedralną rekonstiu- 
ował b. prezes Rady Opiekuńczej 
Szkoły p. Szyller, wspaniałą rzfźbę 
Arcybiskupa Nowowiejskiego w Ba­
zylice wykona) b. dyrektor Szkoły, 
p. Pius Weloński. Obecnie pre­
zesem Rady Opiekuńczej Szkoły 
jest p. Brzeziński, a dyrektorem 
Szkoły p. prof. Okuń Edward.

Płockiem tak pp. Profesorowie 
jak i uczniowie są wprost zachwy 
ceni. Tym miłośnikom piękna im­
ponuje w Płocku rzadko spotyka­
na w miastach ilość zieleni, skar­
biec katedralny i Bazylika, arcy­
dzieło sztuki architektonicznej ze 
swojem położeniem i otoczeniem.

Trafniejszego wyboru studjum 
plenerowego, twierdzi w rozmowie 
p. prof. Grabowski, nie można so 
bie wyobrazić. Jest to niewyczer 
pane dla studjum źródło piękna i

tego, co duszą artysty porywa i 
przykuwa.

Poza malowniczą stroną Płocka 
i jego panoramą imponują naszym 
gościom zabytki Płocka, przecenne 
skarby, kryjące się w Muzeum Die- 
cezjalnem, w Archiwum i Bibljo 
tece Diecezjalnej. Takiemi skar­
bami poszczycić się może chyba 
tylko kilka miast w Polsce. Na­
wet stolica takich skarbów nie po 
siada. Szkoda, że o tych skarbach 
w Płocku w Polsce tak mato się 
wir 1

Uczestnicy studjum wyrażają 
nadzieję, że odtąd corocznie będą 
przyjeżdżać do Płocka na zajęcia 
plenerowe. Płock trafia im do ar 
tystycznej duszy malarskiej. I Płock 
przyjmie ich zawsze z życzliwością.

MWtil IMt mutt
międzynar. konferencję pracy.

Na międzynarodowej konferencji 
pracy w Genewie wielką sensację 
wywołało wycofanie się delegacji 
niemieckiej z konferencji. Jako 
powód wycofania się podają nie­
mieckie sfery cficjalne obrazę wo­
bec delegacji niemieckiej.

Delegacja niemiecka opuściła 
już Genewę.

Olbrzymi prezent tfla pisarzy hipotecznych 
w czasach ogólnego zubożenia.

.Prawda" łódzka zwróciła w os 
tatnim numerze uwagę na olbrzymi 
prezent, jaki uczyniło rozporządze­
nie wykonawcze do ustawy o kon­
wersji listów zastawnych pisarzom 
hipotecznym, wprowadzając na ich 
rzecz opłatę za zalegalizowanie 
skonwertowanych listów zastawnych 
w wysokości ’/r proc, ich wartości. 
W dwóch tylko miastach, Warsza­
wie i Łodzi, hipoteczni na tej 
manipulacji, czysto techniczej i nie 
wymagającej wiele pracy, zarobią 
pół miljona złotych.

O niesłychanych w okresie kry 
zysu zarobkach pisarzy hipotecz­
nych, których stanowiska są obec­
nie niemal w całości obsadzone 
przez różnych zasłużonych działa 
czy sanacyjnych, dyskutowano pu­
blicznie bardzo wiele i nawet ze 
sfer rządowych wypowiadano się 
przeciwko ich nadmiernym zyskom 
materjalnym, zapowiadając nawet 
znaczne ograniczenia. Widocznie 
jednak dyskusje co innego, a co 
innego praktyka biurykratyczna, 
wydająca nowe przepisy prawne.

Straszny czyn ojca.
Okropny rezultat zabobonu i ciemnoty.

We wsi Nowe Chrósty pow. brze­
zińskiego urodził się przed kilku 
dniami miejscowemu gospodarzowi 
Marcinowi Sosze synek-

Maleństwo posiadało dziwne 
» łaściwości. Urodziło się już ze 
śladami ząbków, a w 2—3 dni po 
urodzeniu ząbki wyraźnie się już 
zarysowały. Pozatem dziecko od­
znaczało się wyjątkowo silnym ro 
zwojem.

W okolicy wśród włościan ro­
zeszła się wieść, że Sosze urodził 
się strzyga, djabe), a po masowych 
nawiedzinach i oględzinach przez 

włościan Sosza otrzymał wyraźne 
zalecenie usunięcia niemowlęcia, 
albowiem przyniesie ono nieszczę 
ście nie tylko rodzinie i krewnym, 
ale i całej wsi.

Pod presją tych nagabywań ule­
gając sugestji Sosza zaczął się sam 
dopatrywać w niemowlęciu jakichś 
niesamowitych własności i wyol­
brzymiać drobne zajścia, które w 
zwykłych okolicznościach przeszły­
by niespostrzeżenie.

W rezultacie Sosza uzbroił się 
w siekierę do rąbania drzewa i jed­
nym ciosem odciął dziecku głowę.

MUoœeml krokami.
Jugoslawję polscy parlamen­

tarzyści mają rewizytować w mie­
siącu wrześniu b. r.

W Ameryce do Kongresu tu­
tejszego wpłynął ostatnio wniosek, 
domagający się zakazu filmów nie­
moralnych, przedstawiających wszel­
kie zbrodnie i przestępstwa moral­
ne. Ameryka na gwałt się teraz 
umoralnia. Dochodzą widocznie do 
przekonania, że państwa nie sa­
mym przemysłem i rozkazem sto­
ją. . Bieda daje czasem dobrą 
szkołę.

W Londynie wielką sensację 
wywołało zaproszenie członków 
światowej konferencji gospodarczej 
na bal królewski, urządzany przez 
królowę angielską. W zaprosze­
niach pominięto rozwodników i źy- 
jących w seperacji małżeńskiej. 
I podobno takich dużo się znala­
zło... A może i w delegacji pol­
skiej?...

— Na konferencji gospodarczej 
cisza. Oficjalne obrady nie odby­
wają się. Dotychczas konferencja 
kosztuje już podobno 35.000 funt, 

i szterhngów, a rezultaty... jedno 
j maleńkie zero.

W POLSCE.
Na Wołyniu w Mirogoszczy 

w dniach 8 i 9 lipca odbędzie się 
zlot czeskiego »Sokoła" z udziałem 
przedstawicieli sokolstwa z Pragi. 

Pod Lwowem szalała wielka 
burza, połączona z gwałtowną ule­
wą i piorunami. Pioruny zabiły 7 
osób, a kilka osób odniosło ciężkie 
rany i poparzenia.

Do Puław przybył Prezydent 
Rzeczypospolitej p. prof. Mościcki 
i zwiedza tamtejszy Instytut Go 
spodarstwa Wiejskiego.

Do Gdyni na uroczystości 
„Dnia Morza“ przybędzie 25 po­
ciągów specjalnych. Dotychczas 
zgłosiło udział w uroczystościach 
przeszło 15.000 osób z różnych 
stron Polski.

W Polsce całej dają się we 
znaki dotkliwie deszcze, które sta- 
ją się już klęską. W bardzo wielu 
okolicach deszcze poczyniły olbrzy­
mie szkody.

Na Mazowszu Płockiem 
wskutek ciągłych deszczów pszeni­
ce i jęczmiona, zwłaszcza te lep­
sze, powaliły się. Wpłynąć to mo­
że ujemnie na plon. Kwitnienie 

i żyta jest obecnie na ukończeniu. 
Fakt, że podczas kwitnienia żyta, 
były stale prawie deszcze, też nie 
zbyt dobrze wtóży. Na deszczach 
skorzystała okopowizna, zwłaszcza 
buraki. Gorzej jest w sadownict­
wie. Śliwki zniszczyły już prawie 
pasożyty, którym sprzyja obecna 
atmosfera.

Wieść o tern dotarła do władz po­
licyjnych, które aresztowały zbrod­
niczego ojca.

Trudno wprost uwierzyć, by ta­
ka ciemnota panowała jeszcze w 
Polsce.
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Uroczystości Jubileuszowe u Jasnej Górze Groźba nowego Kulturkampf

Masoni polscy o masonach niemieckich

Wielki Zlot S. M. P
na

dywersję.
W Polsce włos z głowy nie 

spadł masonom. Przeciwnie, jak to 
nieraz już wzmiakowaliśmy, zajmu 
ją wcale dobre i instratne stano­
wiska, dając od czasu do czasu 
znać o sobie w wystąpieniach anty­
katolickich

Śląsku.
na odsiecz Wiednia, rok zal

.................... _ . W tej uro­
czystości weźmie m. in. udriai ca­
ły Episkopat Polski i stąd wrśle 
do Rzymu prośbę o przyśpiesze­
nie beatyf kacji świątobliwej fun 
datorki Wszechnicy Jagiellońskiej.

sząc 
bieżący jest również jubileuszo­
wym wiedeńskiego zwycięstwa. Ni 
zlot ten wyruszy również wyciecz­
ka S.M.P. z diecezji płockiej.

w Piekarach
Stowarzyszenia Młodzieży Pol­

skiej męskie i żeńskie w sierpniu 
b r. (dla męskich 19—20. dla żeń­
skich 12 13) urządzają zlot swój 
w Piekarach Wielkich na Śląsku 
Przybędą tu delegacje S.M P. z

Jedź do Gdyni
na Święto Morza”!

Tercjarze polscy
na wychodżtwle.

Na faii wychodźców polskich 
we Francji znalazła się też spora 
liczba tercjarzy. W Paryżu począt­
kowo poszczególne jednostki ter 
Cjarskie skupiały się około Misji 
Polskiej. Skoro zaś ich gromad 
ka stale się powiększała, ks. prał. 
Łagoda pomyślał o kanonicznej 
erekcji 111 Zakonu Polek w Paryżu. 
Kiedy Zgromadzenie rozwijało się 
dość pomyślnie, pomyślano o sztan­
darze, jako o widomym znaku roz 
woju i żywotności. Sztandar po- 
święcił ks. prał. Łagoda w asyście 
ks Antoniego Szewczyka i ks. St. 
Kopcia. Chrzestną była p. amba- 
sadorowa Chłapowska a chrzestnym 
p. minister Pułaski. Ks. A- Szew­
czyk w przemówieniu swem wspom­
niał o ideałach franciszkańskich, 
które nic nie straciły na swej war­
tości i w czasach obecnych.

Uroczystości jubileuszowe na | nie Królowej Jadwigi. 
Jasnej Górze zaczną się w r. b. 1 '
15 go sierpnia. Na ten dzień ma 
przybyć pielgrzymka Polonji Ame­
rykańskiej oraz Francuskiej.

Rocznicę odsieczy wiedeńskiej 
święci Polska na Jasnej Córze
10 września. Z całej Polski przy­
będą liczne delegacje, aby złożyć 
uroczyste ślubowanie gotowości 
obrony wiary i grame państwa.

Trzecią wielka uroczystością na 
Jasnej Górze będzie dz-en 17-go 
września, przeznaczony na uCzcze

I ----------------- obawy 4
wkrótce przeciw katolik m0„ 
być zwrócone represje podobne 4, 
niedawnych represyj względem tv 
dów Jaskrawym przykładem tCJ( 
są ni ety Iko znamienne zajścia w .VE 
nachjum, ale także komentarze po 
zamieszczane w tej sprawie na la 
mach prasy hitlerowskiej.

Jeden z hitlerowskich dzienni 
ków berlińskich wyraźnie pisze że 
zajścia monachijskie były „zaslu-i 
żoną odpowiedzią na pierwszą pró- 
hę centrum zorganizowania mani­
festacji politycznej-. Na tamach 
zaś wirtemberskiego organu hitle­
rowców „N. S. Courier- w związku 
z zatargem austrjacko niemieckim 
piszą: .Środki represyjne, podjęte 
przeciw ruchowi hitlerowskiemu w 
Austrji powinny natychmiast być 
zastosowane przeciw partji centro- 
wej niemieckiej*.  To samo po®, 
tarza „Völkischer Beobachter*.  Ja. 
kie konsekwencje pociągnąć za so 
bą może takie urabianie opinji, 
nietrudno przewidzieć.

cy patrzą z ironiczną litością na 
na swych niedawnych sojuszników 
ideowych, odtrąconych tak pogard­
liwie od prawowiernego żłoba*.

I nietylko w Niemczech maso­
ni składali oferty wodzowi nacjo­
nalizmu wojującego. Przedtem jesz­
cze złożyli ją Mussoliniemu i w po- 

dawno jeszcze szczycąca się swemi < Raźnej liczbie wcisnęli się do sze- 
wpływami i potęgą, legła pokornie ■ regów faszystowskich, by szerzyć 

1 u stóp bruta' 
1 proponowała 
' rl e 11 n n r A rl A \l l O

(KAP). Mimo wyraźnie przez | rządu wzbudza wśród katolików 
centrum niemieckie manifestowanej . niemieckich poważny niepota 
w stosunku do nowych rządów j Istnieją uzasadnione obawy, ž 
Rzeszy pokojowości i rezerwy jego 
przywódców, zarówno zachowanie 
się sf*r  hitlerowskich jak 1 samego

„Racjonalista*  (Nr. 6), organ . 
.Kola Intelektualistów*  wolnomy- , 
śhcielskich, propagujących w na : 
szem społeczeństwie zasady masoń­
skie (pp. Kotarbiński, Ułaszyn), tak | 
pisze o swych współbraciach w 
Niemczech: 1

„Masonerja niemiecka, tak nie- | 
dawno jeszcze szczycąca się swemi <

u stóp brutalnego zdobywcy i za- 
- vi mu zerwanie z mię­

dzynarodową organizacją wzamian 
za przygarnięcie jej do łona nie­
mieckiego faszyzmu. Smutne świa­
dectwo ducha! Historja zanotuje 
to sobie, z jaką łatwością niemiec­
cy masoni gotowi byli zamienić 
trójkąt na swastykę. Ale Mahdi 
germański odrzucił ofertę: nawet wy- 
przysięgający się międzynarodowo 
ści uswastyczniony mason nie go­
dzien jest przystąpić do świętego 
ołtarza rasowej czystości aryjsko- 
germańskiej. Zakonspirowani obec­
ni z musu wolnomyśliciele niemiec-

Benesz zaproponował Austrji 
wejście do Matej Ententy.

Jeden z dziennikarzy czeskich 
zdobył w Londynie dłuższy wy­
wiad z czeskim ministrem spraw 
zagranicznych dr. Beneszem, który 
zrobił pewne wynurzenia na temat 
sąsiednich stosunków z Austrją.

Dr. Benesz zupełnie otwarcie 
zaprosił Austrję do przystąpienia 
do Małej Ententy, oświadczając, że

Z bożą sprawą
trudna walka.

Katolicki dziennik hiszpański 
„El Debate“ z powodu swoich wy 
stąpień w obronie praw katolików 
otrzymał od rządu ostre napomnie­
nie i przez pewien czas był zabro­
niony. Rezultatem tego napomnie 
nia było, że w ciągu ostatnich ty­
godni liczba prenumeratorów „El 
Debatę“ tak dalece wzrosła, iż 
trzeba było postaw ć nową maszy­
nę drukarską, bijącą 60 tysięcy eg­
zemplarzy na godzinę. Z innej 
strony wiadomo, że pierwsze wy 
danie encykliki ,D lectissima No 
bis" w ciągu jednego dnia rozesz 
ło się w 300 tysiącach egzempla­
rzy wskutek czego Irzeba było 
przystąpić natychmiast do nowego 
wydania.

ttmń sorowałzaia matky
Langiewicza do kraju.

Oficerowie garnizonu krotoszyń 
skiego (Wielkopolska) postanowili 
sprowadzić do kraju prochy Mar­
jana Langiewicza, jednego z wo­
dzów powstania 1863 r., zmarłego 
w r. 1887 na emigracji w Lille 
we Francji.

nareszcie Austrja przyjęła kierunek 
polityki, odpowiadającej jej rze- 

; czywistej misji w obszarze nad- 
dunajskim. Gospodarcze interesy

I wszystkich państw naddunajskich 
! są z sobą związane, nie powinny 
I zatem wzajemnie się zwalczać.
i Mała Ententa każdej chwili jest 
I gotowa powiększyć grono swych 
! członków o jednego jeszcze przy- 
I jaciela. Austrja ma obecnie spo- 
' sobność współpracować czynnie w 

przymierzu, będącem swojego ro­
dzaju mocarstwem, co niezawodnie 
też przyczyniłoby się do rozwiąza­
nia kwestji środkowo europejskiej.

IM lii*  miiliiM
w Japonji.

Japońskie min. spraw wewn. za­
kazało wyświetlania wszelkich kra­
jowych i zagranicznych filmów 
marksistowskich.

Bezczelna prowokacja.
Wydawana w Łodzi „Republika*  

(wydawnictwo żydowskie) w Nr. 164 
podała ogłoszenie następujące:

„Zginął piesek czarny doberman 
pinczer wabi się „Bóg*,  odprowa­
dzić za wynagrodzeniem Naruto­
wicza 59. Dozorca wskaże lub tel. 
106 42“.

Zupełnie słusznie niemiecka 
łódzka „Freie Presse“ zwraca uwa­
gę na te ogłoszenie i pisze: .Ma­
my nadzieje, te prokurator pouczy 
występnego obywatela, który ośmie­
lił się psa nazwać imieniem Boga, 
że my się tu nie znajdujemy w 
Rosji Sowieckiej-.

i
i

1
!

i
i

i

całej Polski, chociaż właściwie w 
tych dniach będzie się odbywał w 
Piekarach zlot S.M.P. diecezji ślą­
skiej. Dlatego wybrano Piekary, 
że właśnie 250 lat temu przed cu 
downym obrazem Matki Boskiej 
Piekarskiej modlit się Jan III, śpię-

nawet a Ameryce.
W miasteczku Corning, w za­

chodniej części stanu Nowy Jork, 
doszło do bójki, wywołanej przez 
tamtejszą kolonję niemiecką.

Miejscowi Niemcy, należący do 
organizacji t. zw. „przyjaciół no­
wych niemiec*,  urządzili pochód 
przez ulice miasta, przyczem na 
czele pochodu niesiono sztandary 
hitlerowskie ze swastyką.

Wywołało to wielkie wzburzę- 
•nie wśród ludności, która zabloko­
wała ulicę, zamykając pochodowi 
przejście. Doszto do starcia, w 
czasie którego kilkanaście osób zo­
stało poturbowanych. Zajście zli­
kwidowała policja.

Po wsiach boM ijtii.
Żydowski .Nowy Dziennik“ z 

Krakowa donosi, że w kilku wsiach 
w okolicy Sędziszowa trwa nieu­
stanny bojkot. „Akcja antyżydow­
ska“—pisze wspomiany dziennik— 
polega na niewpuszczaniu klijen- 
tów do sklepów żydowskich, na 
odpędzaniu robotników, zajętych 
przy uprawie roli u żyda, na nie­
wpuszczaniu klientów do wykony­
wania jakiejkolwiek roboty u żyda 
i innych wybrykach. Doszło do 
tego, że żyd nie może znaleźć fur­
mana, któryby mu odwiózł towar 
do miasta lub z miasta. Jednem 
słowem—zupełny bojkot. Nastrój 
wśród żydów wiejskich tych oko­
lic jest niezwykle przygnębiony. 
Panuje wprost panika.

Turystyczny pas 

polsko-czedioiłowacki 
będzie wkrótce rozszerzony.

W Pradze odbyły się niezwykle 
ważne dla turystyki polskiej nara­
dy w sprawie rozszerzenia pasa tu­
rystycznego polsko-czechosłowac­
kiego. W czasie pertraktacyj usta­
lono projekt rozszerzenia pasa po­
granicznego. Turysta polski otrzy­
ma z chwilą rozszerzenia pasa po 
granicznego wstęp na cały niemal 
Śląsk Cieszyński i na tereny gór­
skie przyległych Moraw. Dalej 
stoi przed nim wtedy otworem ca­
ły okrąg Czadecki, wreszcie w Sio 
wacji linja po Zwoleń, Bańską at 
do Preszowa. Całe zatem prze­
piękne Niżne Tatry aż po Hron 
otwarte będą dla polskiej turystyki 
letniej i zimowej. W granicach 
pasa znajduje się szereg rzek, któ­
re przedstawiają pierwszorzędne 
znaczenie dla naszych kajakowców- 
Dla uprawiających sport kajakowy 
nie może być również obojętny 
fakt, że kajaki będą na przyszłość 
wolne od oplat celnych i zaliczone 
są w projekcie do rynsztunku tu­
rystycznego.

Po stronie polskiej rozszerzyło­
by się pas tur. aż po Tarnów i w 
ten sposób zarówno Kraków jak 
Wieliczka stałyby się dostępne dla 
czechosłowackiego turysty. Ro”’ 
nież tereny Beskidów zachodnie! 
otwierają się przed turystyką c«- 
chosłowacką.

Kwestje te rozpatrzone będą W 
jeszcze z końcem czerwca w ęO*  
znaniu, kiedy to zjsdą się deleö- 
ci obu państw na ostateczne po­
pisanie umowy. Potem umowa « 
przejdzie normalną kolej ratyfikuj

Czy jesteś lut członkiem A

PoliblMJ ßenmeiH Kizjm •
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MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZYK.

)ziś, Środa -1 czerwca — Alojzego Cr.

• utro, Czwartek 22 czerwca—Paulina.

Dyżury lekarskie
Środa 21 czerwca — dr. Kadysz, Tumska.

Dyżury aptek
3roda 21 czerwca — Betley, Kolegialna.

Biblioteki
Slbljoteka Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń*  
■ika 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
•do 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dziaf' Historyozno-Kulturalny 

'Rynek Kanoniczny fi) otwarty we wtorki, 
piątki i niedziele, od godz. II do 13,

Dział Przyrodnlozo-Ludoznawozy 
'Rynek Kanoniczny 2 ..Pod Opatrznością") 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
i. 1.30, w środy od 8» 10, w niedziele od 

godz. 10 —13.

Muzeum Diecezjalne 
otwarte codziennie od godz. 10—12. i od 
l4—16 w dni świąteczne w godz. od 12 

do 13 oraz od 16 -18.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T*twa  I lygienicznego otwarta 
we wtorki, środy i piątki od 7 —9 wlecz 
Pogadanki w poradni są we wterki i pią*  

(ki od godz. 8—9.

Kino .Nowości"
•wyświetla dziś i dni następnych film p. f. 

»Cudotwórca«.

Temperatura
w dniu wczorajszym o godz. 8 rano + 17”. 

o godz. 12 -j- 15° o godz. 18 -f- 13°.

Ruch Towarzystw

W środę 28 b. m. o godz. 8 
wieczorem odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa Kredytowego miasta 
Płocka (Tumska 9) doroczne wal­
ne zgromadzenie płockiego Stowa­
rzyszenia Właścicieli Nieruchomo­
ści. Porządek dzienny zebrania 
przewiduje między innemi spra 
wozdanie z działalności zarządu, 
wybory uzupełniające do władz 
Stowarzyszenia.

j Wiadomości potoczne

H Osobiste. Wczoraj wyje­
chali z Płocka na kilkutygodniowy 
wypoczynek rektor Seminarjum 
Duchownego ks. prał. Fr. Klimkie­
wicz i ks. prał. J. Michalak.

r? Podziękowanie. Panu Mi­
nistrowi Zygmuntowi hr. Lasockie­
mu za hojny dar (50 zł.) na siero­
ty w Zakładzie na „Stinisławów- 
ce" serdeczne .Bóg zapłać**  składa 
ks. M. Bulowski, Dyrektor Zakładu.

Pt Uroczystość „wianków”. 
Położony nad Wisłą Płock rokrocz­
nie bardzo uroczyście urządzał sta­
ry, tradycyjny obchód puszczania 
wianków na wodę w wigilię św. Jana.

W roku bieżącym uroczystość 
.wianków" została na propozycję 
płockiego Oddziału Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej w związku ze Świę­
tem morza odłożona na dzień 28 
b. m.

“ Dzień abstynencki Dnia 
24 b. m. Młodziej Abstynecka ob­
chodzi dzień swego Patrona św. Jana.

Z racji tej dnia następnego t. j. 
w niedzielę rano o g. 9 będzie na­
bożeństwo u Fary, a wieczorem 
w ogrodzie przy ul. Kolegjalnej 19 
będą urządzone przez Młodz. Abstyn. 
miłe urozmaicenia. Będą przemó­
wienia, produkcje chóru i orkiestry, 
inscenizowana .Oda do młodości", 
krakowiak, mazur, taniec góralski, 
zbójnicki i inne atrakcje Bilet wej 
ścia do ogrodu na urozmaicenia po 
99 gr.

Poradnia Przeciwalkoholowa w 
Płocku uzyskała 90 proc, rabatu na 
500 biletów i sprzedaje je po 10 gr. 
Kto chce nabyć tani bilet w Po­
radni, winien ją najrzód zwiedzić.

Obecnie poradnia otwarta każ 
dego dnia od godz. 6 do 9 wiecz.

n Milczenie... Swego czasu, 
w związku z kolportowanemi w 
Płocku pogłoskami, postawiliśmy 
w .Głosie Mazowieckim“ pod adre­
sem Powiatowego Komitetu Niesie­
nia Pomocy Bezrobotnym w Płoc­
ku pytanie, czy to prawdą jest, że 
Komitet dostawcom słoniny dla 
bezrobotnych płacił większe sumy 
hurtowe niż za słoninę płacono 
detalicznie w sklepach. Upłynęło 
już kilka tygodni, a opinji publicz­
nej nie dano odpowiedzi, ani wy­
jaśnienia. Czyby te pogłoski byty 
rzeczywistością? Milczenie czasem 
jest szkodliwe, zwłaszcza, gdy cho­
dzi o grosz publiczny i zaufanie 
do instytucji.

R Uwadze maturzystów i 
maturzystek. W związku z ode­
zwą. wystososowaną z ramienia 
Płockiego Instytutu Psychologicz­
nego do tegorocznych maturzystów 
i maturzystek szkół średnich ogól­
nokształcących na Mazowszu Płoc­
kiem, przypominamy, iż badania 
psychologiczne w sprawie wyboru 
zawodu względnie wyższej uczelni 
odbędą się w najbliższy czwartek 
t. j 22 b. m. w pracowni Instytutu 
Psychologicznego (ul. Kolegjalna 31 ) 
o godz.. 9 rano.

fn Ostatni dzień wystawy. 
Wystawa obrazów W. Lipińskiego 
w sali gimnazjum żeńskiego im. 
Żółkiewskiej otwarta będzie jeszcze 
tylko dziś od godz 10 rano do 8 
wieczorem. Jest więc jeszcze tyl­
ko dziś okazja zobaczenia cieka­
wych karykatur z czasów wojny i 
powojennych.

H Przypominamy, że zgło­
szenia na wycieczkę do Gdyni na 
.Dzień Morza" przyjmuje Płocki 
Oddział Ligi Morskiej i Kolonjal­
nej w Płocku, Kolegjalna Nr. 8 
(Hotel Polski).

H Uwadze władz miejskich. 
Poruszaliśmy już raz sprawę po­
stoju dorożek konnych przed gma­
chem Sądu tuż obok Pałacu Arcy­
biskupiego. Obecnie, kiedy nasta­
ły dni ciepłe (choć marne mamy 
w roku bieżącym lato), postój ten 
daje się jeszcze bardziej we znaki. 
Pomijając już jednak końskie odo­
ry i nieporządki, zwracamy wła­
dzom miejskim uwagę, te sam fakt 
postoju przed Pałacem Arcybisku-

Ze świadectwem dojrznłoici o świat.
Dotychczasowe wyniki

Podaliśmy już wykaz tegorocz­
nych maturzystów w Gimnazjum 
Biskupiem. Poniżej podajemy wy­
kaz maturzystów z innych szkół.

W Gimnazjum Żeńskiem 
im. Reginy Żółkiewskiej 

egzamin dojrzałości złożyły:
Geclówna Ita, Gedówna Melan- 

ja, Gelinkówna Kazimiera, Gory- 
szewska Stanisława, Judichtówna 
Henryka, Kęsówna Sabina, Kołu- 
kowska Gabrjela, Kłobukowska Jó­
zefa, Kostecka Aniela, Łapkiewi- 
czówna Teodozja, Marcinków 
ska Romana, Mitarnowska Halina, 
Oiempska Stefanja, Osmólska Anna, 
Ostrowska Kamila, Plewińska Ja­
nina, Siadkowska Janina, Śmi- 
grodzka Marja, Smoniewska Marja, 
Szymczakówna Cecylja, Pańska 
Marja, Zalewska Cecylja, Zaorska 
Marja, Czerkasównai Bochenkówna.

W Semin. Naucz Męskiem 
dyplomy nauczycieli szkół po­
wszechnych otrzymali:

Adamski Czesław, Ast Alfred, 
Buczyński Jan, Kurzawa Stanisław, 
Obuchowski Stefan, Piusiński Ka­
zimierz, Rembowski Jerzy, Ró­
życki Marjan. Sygut Bronisław, 
Tarnowski Franciszek, Kopański 
Władysław, Kowalski Józef, Ra­
kowski Wacław i Rudy Feliks.

W Szkole Priem. Handlowej 
na wydziale handlowym 

świadectwa dojrzałości otrzymały:
Bieńkowska Grażyna, Flider- 

blum Zyza, Grodzicka Marja, Gro- 
sińska Marja, Grzegorzewska Ire­
na, Grossman Chaja, Kaczmarczy- 
kówna Stanisława, Kmalska Halina, 
Kowalska Chana, Kwiatkowska Ka­
zimiera, M.siakówna Feliksa, Ol­
szewska Zofja, Romanowska Hali­
na, Rutkó»na Marja, Tomaszew­
ska Zofja, Sarnowska Janina i Żo- 
chowska Józefa.

Wydział ogrodniczy
ukończyły:

Gronkowska Anna, Haciska An­
na, Karpińska Zofja, Lewandowska 
Henryua, Porska Jadwiga i Troja­
nowska Wanda.

pim jest niewłaściwością Tego 
nie spotyka się w żadnym mieście, 
które szanuje swoje gmachy repre­
zentacyjne i urzędowe.

H Rozbijanie frontu rolni­
czego. Dowiadujemy się, że od 
pewnego czasu na terenie powiatu 
płockiego organizuje się podejrza­
nej jakości Kółka Rolnicze. Mają 
one podobno być frontem przeciw 
Towarzystwu Rolniczemu.

Dla czyjego dobra prowadzi się 
tę robotę? I kto na to łoży? Roz­
bijanie wsi polskiej to robota bar­
dzo niebezpieczna, wręcz anty­
państwowa. A zwłaszcza w obec- i 
nych czasach.

R Bieliznę i garderobę... 
Rajchertowi Karolowi (Zduńska 8) 
nieznani sprawcy skradii bieliznę 
i garderobę wartości 500 zł. Po­
wiadomiona o tern policja sporzą­
dziła protokuł i wszczęta docho­
dzenie.

R CIEKAWA POWIEŚĆ. 
W .Glosie Mazowieckim" w 
najbliższych dniach rozpocz- 
niemy drukowanie ciekawej 
i bardzo aktnalnęj powieści. 
Tytuł powieści i jej autorf... 
Prosimy uważnie czytywać 
codziennie „Gtoa Mazowiecki**.

egzaminów w Płocku.
3-kl. Szkolę Handlową Męską 
Stów Kupców Polsk. w Płocku 
ukończyli:

Borensztejn Izrael, Buczkowski 
Mieczysław, Chorzewski Jan, Dę- 
bowski Wincenty, Hass Sylwester, 
Matusiak Franciszek, Rokicki Win­
centy, Romanowski Ryszard, So­
bociński Zygmunt, Tomczak Hipo­
lit i Tomaszewski Longin.

Cen? rynkowe w Płocku.
Na wczorajszym targu zbożowym w Pło*  

(w metrach):cku płacono za-:
Żyto 
Pszenica 
Owies 
Jęczmień zbierany 

,, browarny
Otręby pszenne

,, żytnie 
Kartofle

Tendencja zwyźk

zl. 19.—
„ 36.—
„ 13 — do 13 50
„ 15 — do 16—

” 12* —
„ 12.—

Dowóz i obroty

zl. 1.00 
„ i .00 
„ 1.50 
., 1.60 
„ 1.80

owa. 
niewielkie.

Ceny w Jatkach: (za kilogr.):
Wołowina
Cielęcina
Wieprzowina .
Schab . 
Słonina .

Na rynku nabiałowym:
Jaja (za mendel) . . zl. 0.90
Masło wyborowe kię. . „ 2.40 (hurt).

„ ....................2.80 (detal).

CHOROBY PŁUC
Gruźlica płuc, nie robiąc tót" 
nicy dla płci, wieku i stanu, ko 
si miljony ludzi. Przy zwal­
czaniu chorób płucnych, gry*  
py, bronchitu, uporczywego, 
męczącego kasalo i L p. sto­

sują pp. Lekarze:

jun niuH-r
który ułatwiając wydzielanie się 
plwociny wzmacnia organizm 1 
samopoczucie chorego oraz po- 
większa wagę ciała, unira küsset

R A D J O.
Środa 21 czerwca

^VARSZAWA- 7.00 »Kiedy ranne wstają 
zorze« 12 04 Płyty. 12 25 Przegląd 
Prasy. 14.55 Płyty. 15,10 Kom. Państw. 
Inst. Eksp. 15.25 Kom. g*osp,  15.35 
Płyty. 15.45 Skrzynka P K. O 16.00 
Koncert. 17.00 Morze i kolooje w życiu 
narodów. 17.35 Koncert popul. 18.35 
Recital śpię waczy. 19.05 Utwory skrzyp» 
co we. 19.20 Rozmaitości. 19.35 Program 
na dzień następny. 19.40 Kwadrans 
literacki 20 00 Wesoła audycja p.t. »Za» 
loty«. 21.05 Skrzynka pocztowa rolnicza.
21.15 Koncert kameralny. 22 00 Odczyt.
22.15 Muzyka. 22.20 Metryka tan.

Czwartek 22 czerwca
^7ARSZA^VA 7.00 »Kiedy ranne wats.ją 

zorze.« 12.05 Muzyka salonowa 12.25 
Przegląd Prasy. 12.35 Płyty. 15.10 Kom. 
Państw. InsŁ Eksport. 15.15 Płyty. 15.20 
Kom. P.I.M. 15 25 Kom. gospodarczy. 
15.35 Płyty. 15 50 Wiadomości wojskowe 
i strzeleckie. 16-00 Słuchowisko. 16.45 
Tr. ze L wowa Reportaż muzyczno-literacki. 
17.45 Odczyt. 18.35 Lekkie piosenki. 
19.00 Rozmaitości. 19 15 Tr. z Krokowa 
»Latarnik« 19 40 Program na dzień nu#*  
tępny. 19.45 Feljećon. 20.00 Koncert 
popular. 20.50 Kom. roln. Min. Roln. -f" 
Reform Rolnych. 22.00 Muzyka tan.

8694



Str. i »GŁOS MAZOWIECKI'^! czerwca 1933 r. Nr. 137

Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO

popierają Strzelca

Dziwić się należy, że

(Oolka o stroje Simnostyczne w Borzeœie
(od własnego korespondenta ,,Glofu Mazowieckiego“).

LATO! LATO!

BÛL CLOUJV FZĘBOUJ

Chłopcy nasi na to 
nie mogli, gdyż kiedy 
laty ćwiczyli razem ze 
' / / i po
Komenda o tem wie,

res krawiectwo. Ceny przystępne.
Wykonanie solidne I punktualne

Od pewnego czasu Borzewo w 
powiecie sierpeckim stało się ulu- 
bicnym terenem wywrotowców pod 
każdym względem. Ostatnio aktu 
alną sprawą są tu kostjumy, a wła­
ściwie kąpielowe cdziema dziew­
czynek podczas ćwiczeń gimnastycz­
nych. Nieudolność swoją często 
pokrywa się nadmiarem gorliwości. 
Tak stało się u nas w szkole. Po­
nieważ Inspektor szkolny sierpecki 
wydał okólnik o przestrzeganiu 
czystości u dzieci przy gimnastyce 
oraz o wprowadzeniu kostjumów, 
bliżej nie określając jakich, nau­
czycielstwo upatrzyło sobie ko­
stjumy chłopców za wzór dla 
dziewcząt.

Dziewczynki wszystkie, starsze 
i młodsze, nie chcialy tak półna­
go występować. Zastosowano więc 
wobec nich teror, a ponieważ są 
to dziewczynki z obcych obwodów 
i poza wiekiem szkolnym, zastra­
szono wydaleniem ze szkoły, po­
stawieniem „dwójek“ na świadect­
wach z ćwiczeń cielesnych i t. d.

Powstała cała tragedja. Z jed­
nej strony wrodzony wstyd pow 
strzymywał dziewczynki przed po­
dobnym roznegliżowaniem się do 
ćwiczeń, prowadzonych na boisku 
przy splocie trzech traktów z szo­
są, z drugiej strony lęk przed utra­
tą świadectwa, dla zdobycia któ

le nie ćwiczyli, niżby mieli ćwi­
czyć oddzielnie. Pan Starosta chy­
ba o tem wszystkiem wie, a zatem 
dlaczego nam taki ciężki zarzut 
stawia i nazywa nas .zbrodnicze« i 
jednostkami“, sprawującemi .robo­
tę antypaństwową"? Czy to jest 
sprawiedliwe?

Wreszcie zarzut pana Starosty 
jest niemądry. „Zbrodniczemi jed­
nostkami", czyniącemi „robotę an­
typaństwową", można nazwać tylko 
komunistów i innych zdrajców na-

rego po kilka (do 8-miu) kilome­
trów niektóry chodziły, zmuszał do 
zastosowania się do bezwzględnego 
i bezpodstawnego zarządzenia nau­
czycielstwa.

Przeciwko stanowisku nauczy­
cielstwa wystąpił miejscowy pro­
boszcz z całą stanowczością, upo­
minając rodziców przed podobne- 
mi strojami, a właściwie półna- 
giem wystawianiem swoich dzieci 
na bezwstyd w szkole i na pu 
blicznem boisku. Jaki rezultat bę 
dzie tej walki, przyśzłość okaże.

Rodzice bezwzględnie potępiają 
podobne metody deprawowania 
dzieci. Czynniki miarodajne win­
ny wydać odpowiednie zarządze­
nia, nieobrażające moralności 
chrześcijańskie).

Zakład Krawiecki 
KAZIMIERZA CHĘCKIEGO 

w Płocku, Sienkiewicza 11 
(vis-à-vis Więzienia)

145—10—1 wykonuje roboty
DAMSKIE i MĘSKIE

MIÓD STAROPOLSKI 
t litr—zl. 2 90, ',2 litr -1 50, 
poleca */x  litr,”0.85 polecił 
Handel win I wódek I wyrobów tytoniowych 

Szczepan Praszklewicz
Płock. Kościuszki 9. 183-10-1 
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szej Ojczyzny. Ale żeby nas, pa­
triotów polskich, nad życie mdii 
jących swą Ojczyznę, nazywać 
.zbrodniczemi jednostkami“, to jest 
nietylko niesprawiedliwe, ale i po­
zbawione najmniejszego sensu.

Trzeba jeszcze dodać, że tegoż 
4 czerwca w rozmowie prywatnej 
z paru osobami pan Starosta po­
wiedział: „Podobno, jak słyszałem, 
ks. Biały me daje rozgrzeszenia 
tym, którzy popierają Strzelca“. 
Jest to zarzut całkowicie fałszywy 
i oszczerczy.
pan Starosta chwyta się tego ro­
dzaju środków w walce z naszym 
księdzem proboszczem. C?y to 
ładnie?

ZYGMUNT BAŹM1RSKI
tapicer

Przyjmuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres 

tapicerstwa
Płock, ul. Szeroka 57. 149—10—1'1

îpnctltim simie. Wiadomość 
w administracji „Głosu Mazcw,'

Protest lekarzy
hiszpańskich.

Związek katolickich lekarzy hisz­
pańskich złożył do prezydenta Re­
publiki pretest przeciw ostatniemu 
prawu o kongregacjach, mety«ująć 
swe wystąpienie względami czysto 
humanitarnymi, albowiem wskutek 
tego prawa 350 tysięcy chorych, 
18 tysięcy umysłowo chcrych i 15 
tysięcy kalek pozbawionych zestaje 
hojnie im przez zakony udzielanej 
opieki.

10 gios^nuO?n)I)ne"|

Kotiiul-Szoler
mobilą i narzędziami rclniczemi po­
trzebny zaraz na ordynarję. Wymaga­
ne świadectwa piśmienne, ottrty skła­
dać: majątek Piączyn, p ta Góra Płc cka.

Swędzenie ciała oraz wszel­
kiego rodzaju wyrzuty skórne 

usuwa

KREM LfllH-AGE
(z kogutkiem)

Jest to idealny. nJcazkodliv/y kostne» 
fyk, usijwajqcy w.idy naskórka £ak 
u dorosłych, jak i dzieci. P M. Spr. 

W«wn<;(izny<-h Ni. 5333. 
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JANOWO, pow. przasnyski
„Pan Starosta nam ubli­

żył“. Janowo na granicy niemiec­
kiej, znane z niefortunnego wystą­
pienia Powiatowego Komendanta 
P. P. podczas zlotu S M.P , było 
znów terenem charakterystycznego 
wystąpienia. Tym razem p. Sta­
rosty Przasnyskiego.

Organ Parafjalnego Zarządu 
Akcji Katolickiej .Janowskie Pa- 
rafjalne Wiadomości" tak to zajście 
opisuje, zaopatrując je w tylu! „Pan 
Starosta nam ubliżył".

W dniu 4 czerwca w Janowie 
na boisku do zebranej w celu od­
bycia próby na POS młodzieży 
Pan Starosta przasnyski wygłosił 
mowę, w której między innemi wy­
powiedział następujące słowa: .Zbro­
dnicze jednostki sprzeciwiają się 
powstawaniu organizacji strzelec 
kich: jest to robota antypaństwowa, 
gdyż godzi w siłę obronną pań­
stwa". Temi „zbrodniczemi jednost­
kami" są: przedewszystkiem miej­
scowy ksiądz proboszcz, a następ 
nie ci wszyscy, którzy wolą Stowa­
rzyszenia, niż Strzelca. Jest to za­
rzut niesłuszny, niesprawiedliwy i 
niemądry. Niesłuszny, gdyż nie 
dlatego sprzeciwiamy się powsta 
wamu Strzelca, że Strzelec ćwiczy 
wojskowo, lecz dlatego, że jest 
organizacją niechrześcijańską. Strze­
lec uznaje religję za rzecz prywat­
ną, a organizacyjnie nie uznaje 
żadnej religji. Czyż taką organi 
zację może katolik uświadomiony 
z czystem sumieniem popierać? 
Przecie według nauki katolickiej 
i zasad zdrowego rozumu nietylko 
organizacje, ale państwa i narody 
powinny Bogu podlegać i Jego 
święte prawo zachowywać. Nie 
sprawiedliwy jest też zarzut pana 
Starosty, gdyż ksiądz proboszcz 
popiera przysposobienie wojskowe, 
czego dowodem jest fakt, że przed 
kilku laty założył p. w. przy miej 
scowej Straży Ogniowej, które póź­
niej samowolnie przez Komendę 
Pow. p. w. zostało przemianowane 
na Strzelca. Drugi fakt: z imejaty 
wy ks. proboszcza miejscowe SMP. 
parokrotnie składało podanie do 
Pow. Komendy p. w. o pozwolę- 
nie na założenie p. w. przy Sto­
warzyszeniu i o przydzielenie sprzę­
tu wojskowego. Ale Komenda ja 
ko warunek konieczny zażądała, 
żeby S. M. P. ćwiczyło razem ze 
Strzelcami. ~ ’ 
zgodzić się 
przed paru laty ćwiczyli razec 
Strzelcami, byli szykanowani i 
niewierani.
a jednak nie chciała ustąpić. Woli 
widocznie, żeby chłopcy nasi wca-

>i»ii‘"’i*

Autentyczne.
„Gdybyś ty „strzelcem“ byl...“

Istnieje w Płocku wieczorowa 
Szkoła Dokształcająca dla młodzie­
ży męskiej, przeważnie rzemieślni­
czej.

W ostatnich dniach odbyły się 
w tej Szkole egzaminy. Podczas 
tych egzaminów zdarzył się taki 
fakt.

Jeden z uczniów „przepadł'.. 
Poprostu został „ścięty". Kiedy 
zmartwiony uczeń zwrócił się do 
jednego z wykładowców p. B. ze 
skargą, otrzymał taką odpowiedź:

Gdybyś by! „strzelcem", to- 
bym cię przepuścił...

Takie dziś czasy. Żeby złożyć 
egzamin Szkoły, trzeba najpierw 
ukończyć „akademję strzelecką". 
Ale czy to wychowawcze i pań­
stwowo twórcze?

„Jestem katolikiem...’’
W Płocku bawi poważna wy. 

cieczka. Wycieczkowicze, zwiedza­
jąc miasto i jego zabytki, znaleźli 
się i w Bazylice Katedralnej. Jeden 
z miejscowych księży prałatów ma 
odprawić mszę św. Ubrany już w sza­
ty liturgiczne czeka na ministranta.

Widzi to jeden z wycieczko­
wiczów i podchodzi. — Ksiądz po­
zwoli, że ja będę do mszy św. 
służył?

I służył, budując swoją osobą 
i zachowaniem się u stóp ołtarza 
obecnych w kościele.

Po mszy św. zwraca się do cele­
bransa, dziękuje za spotkany go 
zaszczyt i przedstawia się:—Jestem 
inżynier N., dyrektor... (tu wymie­
nia bardzo poważną instytucję spo­
łeczną- na Wołyniu).

Na twarzy prałata zdumienie. 
Zauważa to ów p. inżynier i do­
rzuca: „Proszę księdza, ja jestem 
katolikiem".

Czy u nas w Płocku znalazłby 
się taki, postawiony na wysokie® 
stanowisku społecznem, katolik, któ­
ryby tak postąpił?

„Na wszelki wypadek”.
Topił się pod mostem na Wi 

śleżyd. W każdym bądź razie czło­
wiek. Źle zrobił, że zabrał się dc 
sportu wodnego, gdy pływać nie 
umiał. Ale stało się

Tonął dłuższy czas, walczył 
z toniami. Na moście zbiegowisko^ 
krzyki. Jak zwykle w takich wy­
padkach. Gdy przyszła pomoc, by 
ło już zapćźno. Topielec znikł w 
głębiach Wisły.

Gdy ta tragiczna scena się ro­
zgrywała, tuż obok, w przystani 
Zarządu Dróg Wodnych stały łód­
ki. I była również tam służba. 
Ale nikt na ralunek nie pospieszył- 
1 człowiek utonął.

6,Czy niema w Płocku dyżurów 
„na wszelki wypadek'? Przecież 
takie wypadki mogą się częściej 
powtórzyć...

totalny thłoplee płatny. 
Wiadomość w administracji „Gloso 
Mazowieckiego”?

Czytajcie „Głos Mazow

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekScie 30 groszy, na stronie ostatniej 15 groszy 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy.

Prenumerata miesięczna 2.50 zł. Numer pojedyńczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redaktor odpowiedzialny! Michał Nlemir w Płocku. Wydawca. Ra. Prałat Ludwik Wilkoósld.
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